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„Ostrzegamy Was
przed niebezpieczeństwem bolszewizmu!“

Biskupi Rzplitej piętnują barbarzyństwa bolszewickie w Hiszpanji, ostrzegają świat przed niebezpieczeństwem komunizmu i występują 
zdecydowanie przeciwko Frontom Ludowym.

P o n iż e j z a m ie s z c z a m y t r e ść  l is tu p a s te r ­

s k ie g o  K s . B is k u p ó w , b io rą c y c h u d z ia ł w s y ­

n o d z ie  J a sn o g ó rs k im .

Jak brzmi list pasterski Synodu Jasnogórskiego 

Biskupów polskich.

K A T O L IC Y  !

Z e b ra l iśm y  s ię , m y B is k u p i c a łe j P o lsk i i 

w s z y s tk ic h  o b rz ą d k ó w , n a S y n o d  P le n a rn y .

J e s t to z d a rz e n ie s z c z e g ó ln e j d o n io s ło śc i . 

S y n o d  te n  je s t b o w ie m p ie rw s z y m  S y n o d e m  

P le n a rn y m  w  d z ie ja c h K o ś c io ła p o w s k rz e s z e ­

n iu  P a ń s tw a  P o ls k ie g o , a z e b ra ł s ię  w  o k o lio z -  

n o ś c ia c h  z e w s z e c h m ia r w a ż n y c h  w  ż y c iu  n a -  

s < z e m  w e w n ę trz n e m  i w c h w il i , g d y n a js tr a s z -  

n ie js z jy z p o ż a ró w , ja k i k ie d y k o lw ie k g ro z i ł  

ś w ia tu , k rw a w ą łu n ą w y p isu je w s z y s tk im  

s w o je  m a n e te k e l f a re s .

W y p isu je je  . i n a m . B o  p o ż a r te n w z n ie ­

c o n y  r ę k ą  z b ro d n ic z ą w c is k a s ię w e w s z y s tk ie  

k ra je  i p a ń s tw a , a je s t s z c z e g ó ln ie  g ro ź n y d la  

ty c h , k tó ry m  b ra k  je s t m o ra ln e j i d u c h o w e j o d ­

p o rn o ś c i. D z iś s ro ż y  s ię s z c z e g ó ln ie h a h is z ­

p a ń s k ie j z ie m i.

S m u tn ie  s ię w s ła w ił ó w  r z y m s k i ż o łn ie rz ,  

k tó ry  p a lą c ą p o c h o d n ię w rz u c i ł o n g iś d o  ś w ią ­

ty n i je ro z o lim s k ie j. A le b y ł to  je d e n  ty lk o  ż o ł­

n ie rz , k tó ry  d o k o n a ł d z ie ła z n is z c z e n ia w b re w  

w o li i w s k a z a n io m  r z y m s k ie g o w o d z a . A  d z iś  

w  n a s z y c h o c z a c h  i

ua skinienie wodzów 

z rosyjskiego kremla 

i le ż  ś w ią ty ń , a w  n ic h i le ż  ś w ię ty c h p o m n ik ó w  

p rz e s z ło ś c i i s z tu k i, p o ż a r p o d ło ż o n y p rz e z  

n ie n a w iś ć s z a ta ń s k ą , o b ra c a w p e rz y n ę i 

z g l is z c z a .

N e ro w  s w o ic h  o g ro d a c h p rz e m ie n ia w  p o ­

c h o d n ie p ło n ą c e s e tk i m ę c z e n n ik ó w . A le n a w e t  

p a g a n in  i to p o g a n in n ie n a w id z ą c y c h rz e ś c i­

ja ń s tw a , ja k  T a c y t , g o rs z y  s ię p o s tę p k ie m  N e ­

ro n a z a ró w n o n ik c z e m n y m , ja k p o tw o rn y m  i 

o k ru tn y m .

N e ro  s z u k a ł p rz y n a jm n ie j p o z o ró w w in y  

c h rz e śc i ja n , a d z iś w  o c z a c h  n a s z y c h

na męczeńskiej hiszpańskiej ziemi 
zapłenęły na nowo nerońskie pochodnie

i n ie w  je d n a m  ty lk o  m ie js c u , a le ro z s ia n e g ę ­

s to  p o k ra ju . T a m , n a e to s y  p ło n ą c e r z u c a  s ię  

b e z  s ą d u  o f ia r m ę c z e ń s k ic h ty s ią c e .

Z  c z e m ź e d a s ię p o ró w n a ć ta p o tw o rn a  

z b ro d n ic z o ś ć , to w y ra f in o w a n e o k ru c ie ń s tw o ,  

k tó re  p rz e w y ż s z a w s z y s tk o , c o  d o tą d w d z ie ­

ja c h z ło ść , p rz e w ro tn o ś ć  i n ie n a w iś ć w y m y ś liła  

i c z e g o  d o k o n a ła .

Z a te m i h o rd a m i o k ru c ie ń s tw a i z d z ic z e n ia  

k ro c z ą w  w ie lu k ra ja c h c i , k tó rz y s a m i n ie  

c h c ą  w p ra w d z ie  p a n o w a n ia  k o m u n iz m u ,  a le  p rz e z  

b ra k  z a s a d , p rz e z  n ie n a w iś ć  d o  r e l ig j i lu b te ż  

p rz e ,z b o ja ź l iw ą p o ło w ic z n o ść  i s a m o lu b n e w y ­

r a c h o w a n ie n ie u m ie ją s ię g ro ź n e m u p o ż a ro w i  

z n is z c z e n ia  w  n ic z e m  p rz e c iw s ta w ić i id ą w  

z a le ż n o ś ć i s łu ż b ę  w y w ro tu , o d  k tó re g o  s ię  o d ­

ż e g n u ją .

I le s tą d  n a u k i , i le  o s tr z e ż e ń  s p ły w a  d la  n a s  1 

B o ć

ta sama propaganda kierowana przez rękę 

komunizmu rosyjskiego już się 

rozpętała i u nas.
N ie d o s ię g a o n a je s z c z e  ś w ią ty ń , a n i n ie r z u c a  

k a p ła n ó w  n a s to s , b o  to  s ą  ju ż  d o jrz a łe  o w o c e  

p o s ie w u p ie k ie ł . A le w p ra w n ą r ę k ą  a g i ta to ra ,  

o m o tu ją c e g o i b a ła m u c ą c e g o n ie k ry ty c z n e  

u m y s ły  r z u c a  s ie jb ę  n ie n a w iś c i r e lig i jn e j i s p o ­

łe c z n e j w d u s z e m a s , s z c z e g ó ln ie m ło d z ie ż y .  

T ru je  o n a i o ś le p ia d u s z e , c z y n ią c  je  p o d a tn y m  

n a rz ę d z ie m  p la n ó w  s w y c h i z a m ie rz e ń . A  z a  

tą p ro p a g a n d ą  w s z ę d z ie s ię w c isk a  n ie ro z d z ie l-  

n ie p ro p a g a n d a b e z b o ż n ic tw a , te g o n ie o d ro d ­

n e g o  d z ie c k a k o m u n iz m u .

T u n a s z a s k o c z y  ja k iś b łę d n y  o g n ik  a p o te ­

o z y  i je g o a p o s to łó w  w  p iś m ie , p o ś w ię c o n e m  

w y c h o w a n iu  m ło d z ie ż y ; ó w d z ie p is m o w a rs tw  

o ś w ie c o n y c h p rz e b ły śn ie r a p te m  o ś w ia d c z e n ia ­

m i w 7 s tro n ę ro s y jsk ie g o  K re m la , to  z n o w u  o b i ­

ja s ię o u s z y  n a s z e n a w e t g ło s te g o c z y ta m ­

te g o  m ę ż a n a u k i , b io rą c e g o  u d z ia ł w p u b lic z ­

n y c h w y ś c ig a c h  z  u lic ą  w  a p o te o e ie  k o m u n iz m u .

I u n a s te ż s ię ju ż m ó w i g ło śn o o t . z w .  

„ F ro n c ie L u d o w y m "  s k ro jo n y m  w e d le  wzorów 

z z a g ra n ic y , s p rz y m ie rz o n y m  ró w n ie ż , ja k  i 

g d z ie in d z ie j z m a s m e r ją . F ro n t te n  c h y b a  w  

je d n e m  u s p ra w ie d l iw ia  s w ą  n a z w ę , , lu d o w y "  

ż e w  p la n a c h  je g o  tk w i o k u c ie  lu d u , p o d o b n ie  

ja k  w  R o s ji w  k a jd a n y  n a js ro ż sz e j m o ra ln e j ,  

s p o łe c z n e j i p o li ty c z n e j n ie w o li .

A  g d y b y śm y c h c ie li p u b lic z n ie o d k ry w a ć  

s z c z e g ó ły  n a m  z n a n e , to ^ b y p rz e ra ż e n ie  o g a m ą ć  

m o g ło n a w id o k  tw o rz ą c y c h  s ię i is tn ie ją c y c h  

ju ż k o m u n is ty c z n y d b ja c z e je k ; p o d c h o d z ą c y c h  

p o d  ró ż n e o rg a n iz a c je , a  

wzorowanych ściśle wedle modły rosyjskiej 

i s ta m tą d te ż w s p o m a g a n y c h i k ie ro w a n y c h . 

N ie ty lk o  K o ś c ió ł je s t p rz e d m io te m  a ta k ó w  te j  

k o m u n is ty c z n e j p ro p a g a n d y , a le i p a ń s tw o  

w s z e lk i id e a ł m o ra ln y , n a ro d o w y , k u ltu ra ln y .

M u s im y  te ż s tw ie rd z ić , ż e

wszelkie kompromisy z radykalizmem 

wydają najgorsze owoce,
k tó re z g a rn ie i s p o ż y je c z y h a ją c y  n a n ie k o ­

m u n iz m .

T a k  d z ie je  s ię w s z ę d z ie . T e n p ro c e s m o ż e ­

m y  z a u w a ż y ć  ta k ż e u n a s , n a p rz y k ła d  w  d z ie ­

d z in ie w y c h o w a w c z e j . D o k ą d ż e  to  z a w io d ły  te  

m e to d y  s to so w a n e  d o  m ło d s z e g o  p o k o le n ia ,  g d y  

s p rz y m ie rz y ły  s ię z r a d y k a l iz m e m  ?

K o ń c z y ły  s ię o n e w c h o d z e n ie m  m ło d z ie ż y  

d o  ta jn y c h o rg a n iz e c .y j, n a s ta w io n y c h p rz e z  

k o m u n iz m , k tó ry c h  

ostrze niejednokrotnie wprost się skierowało 

przeciwko Państwa.
J e s te ś m y w  p rz e d e d n iu n a jc ię ż s z y c h  i n a jn ie ­

b e z p ie c z n ie js z y c h k a ta k l iz m ó w z w o ln a d o jrz e ­

w a ją c y c h , le ż e lib y ś m y p rz y s z ło ś ć  o p ie ra ć  m ie li  

n a s c h le b ia n iu  r a d y k a l iz m o w i i n a fo ry to w a n iu  

g o w  d z ie d z in ie ż y c ia ro d z in n e g o , w y c h o w a w -  

c a e g o  i s p o łe c z n e g o .
♦

* *
W  ta k ic h  to  c h w ila c h k ry ty c z n y c h  w  p o ­

c z u c iu  w ie łk ie j n a s z e j o d p o w ie d z ia ln o śc i z e b ra ­

l iś m y  s ię n a  s y n o d a ln e  n a ra d y .

P ra g n ie m y  p rz e d e w s z y s tk ie m  p rz e z s w o je  

u c h w a ły u s ta l ić , z je d n o c z y ć  i p o g łę b ić n a s z e  

p ro g ra m y  i w y s iłk i w d z ie d z in ie k o ś c ie ln e j  

i r e l ig i jn e j .

N a s tę p n ie  s z c z e g ó ln ie js z ą  u w a g ę  p rz y k ła d a ­

m y d o  A k c ji K a to lic k ie j, v < k tó re j ś w ie c k im  

p rz y p a d łe w u d z ia le w s p ó łp ra c o w a n ie z h ie -  

r a rc h ją k o ś c ie ln ą  d la o d b u d o w y c a łe g o ż y c ia  

n a z a s a d a c h  C h ry s tu s o w y c h . T w o rz ą c c z ło w ie ­

k a n o w y c h  c z a s ó w , A k c ja K a to l ic k a g ru n tu je  

z a s a d y m o ra ln e g o  p o s tę p u , w a lc z y z  w s z e lk ie m  

z łe m , a w  te j c h w ili w  s z c z e g ó ln ie js z y s p o s ó b  

o d p ie ra ć p o w in n a z a le w  i a ta k i k o m u n iz m u  

i k ro c z ą c e g o  w  je g o  a w a n g a rd z ie  b e z b o ż n ic tw a .

L u d  n a s z , w  g łę b i d u s z y  z a c n y  i r e lig ijn y ,  

je s t je d n a k c z ę s to p o z b a w io n y  o p ie k i  i p o m o ­

c y ś w d a tły c h w a rs tw  s p o łe c z e ń s tw a  i je s t  

n ie ra z w y d a n y  n a p a s tw ę a g i ta to ra k o m u n is ­

ty , k tó ry  o d b ie ra m u  w ia rę , s ie je n ie u fn o ś ć ,  

a p o te m  n ie n a w iś ć  ta k  d o  K o ś c io ła , ja k  i d o  

s p o łe c z e ń s tw a , a w  k o ń c u d o n a ro d u  i d o  

P a ń s tw a .

C z y ż  ró ż n e k rw a w e z a jś c ia o s ta tn ic h  c z a ­

s ó w . z ro d z o n e  z p o s ie w u n ie n a w iś c i i a g i ta c j i  

k o m u n iz m u , w y z y s k u ją c e g o  d la s w y c h  c e ló w  

b ie d ę w s i i ro b o tn ik a , n ie s ą  s łó w  n a s z y c h  

w y m o w n y m  d o w o d e m ?

P o trz e b a w ię c  z a s tę p ó w  ty c h , k tó rz y , w s p ie ­

r a ją c  p ra c ę K o ś c io ła , u p rz e d z ą  s ie w c ó w  w y w ro ­

tu , a lb o  p rz y n a jm n ie j p ó jd ą w t ro p z a n im i,  

a ż e b y  k ła m s tw a  p ro s to w a ć , h a - s ła f a łs z y w e  z b i­

ja ć , k ą k o l n ie n a w iś c i p le n ić , g ło s ić  z a s a d y  s p ra ­

w ie d liw o ś c i i m iło ś c i s p o łe c z n e j , b ro n ić p rz e d  

w y z y s k ie m  ro b o tn ik a  c z y  r z e m ie ś ln ik a i z a b ie ­

g a ć  o  p o m o c d la b M ż n ic h , d o tk n ię ty c h n ę d z ą  

p o w s z e c h n ą .  
♦

* *

W s z y s tk ie  n a s z e u c h w a ły p rz e n ik a t ro sk a  

i s ta ra n ie o  p o d n ie s ie n ie  i u ś w ię c e n ie d u s z y w  

s p o łe c z e ń s tw ie , b o  n ie w ie le  z d z ia ła s ię s a m e m i  

ty lk o  k a rn e m i z a rz ą d z e n ia m i.

K o m u n iz m  je s t p r ts e d e w s z y s tk ie m  c h o ro b ą  

d u s z , w ię c d u s z ę  n a le ż y  le c z y ć .

A  ja k ż e  n ie s te ty  c z ę s to z a p o m in a ją  o  z n a ­

c z e n iu  s p o łe c in e m  d u s z y  z d ro w e j i o d u c h o w io -  

n e j c i , k tó rz y  b io rą  s ię d o  r e fo rm , o p ie ra ją c  n a  

s p a c z o n y c h u m y s ła c h , n a n is k ic h  c h a ra k te ra c h ,  

k tó re  n ie ra z c h c ą z w a lc z a ć k o m u n iz m , s p rz y ­

m ie rz a ją c s ię z r a d y k a liz m e m . W  ja k im ź e s ą  

b łę d z ie  1

I ja k  ta d y  n ie p o w o ła n i ru fo rm a to rz y p rz e ­

c e n ia ją  s w o je s i ły  i w p ły w y , a ja k c z ę s to n ie  

d o c e n ia ją  s u g e s ty w n e j p ro p a g a n d y  k o m u n iz m u  i 

n ie  w n ik a ją  w  p s y c h o lo g ję  r a d y k a l iz m u  1 N ie c h ­

ż e  s p o jrz ą n a to , c o  s ię d o o k o ła  w  ś w ie c ie  d z ie ­

je , i n ie c h a j s tą d  d la s ie b ie w y c ią g n ą n a u k ę ,  

ż e r a d y k a liz m  w  m a s a c h  n ie d a s ię w  p o ło w ie  

z a tr z y m a ć . Z e rw ie o n  s z tu c z n e s z ra n k i i u to n ie  

o s ta te c z n ie w  k o m u n iz m ie .

A  n ie ty lk o  lu d  i ro b o tn ik a le w s z y s tk ie  

w a rs tw y  p o trz e b u ją  p o d n ie s ie n ia i o d ro d z e n ia  

d u s z y . Z  r a d o ś c ią  s tw ie rd z a m y , ż e p o trz e b y  te  

z ro e u m n ia ła  n a s z a  m ło d z ie ż  u n iw e u sy te c k a  k tó ­

r a w e w s p a n ia ły m  a k c ie  r e l ig i jn e g o  ś lu b o w a n ia  

w C z ę s to c h o w ie o b w ie śc i ła P o ls c e s w ą  w ia ­

r ę i z d e c y d o w a n ie w e s z ła  n a  te  s z la k i,  n a  ja k ic h  

je d y n ie  s ię u rz e c z y w is tn i o d ro d z e n ie d u s z y w  

n a ro d z ie .

L e c z  i le ż to  je s z c z e n ie d o m a g a ń  u  n a s , i le  

r a n , i le s k a ż e ń  s e rc a i u m y s łu i c h a ra k te ru !  

Z e p s u c ie  m o ra ln e  id z ie a ż d o  w y u z d a n ia , n is z ­

c z y  ro d z in ę , m a te ra l iz u je d u s z ę  i w n ic h  m ia s t  

ś w ię ty c h  o g n i , r e z p a la p ło m ie n ie Z m y s ło w o ś c i 

p o ż e ra ją c e j w s z e lk ie s k a rb y d u c h a , W a lk a o  

c h le b  1 p ie n ią d #  z je d n e j s tro n y , a p o ś c ig z a  

k a r je rą  z d ru g ie j, ja k ż e  c z ę s tą o b n iż a ją  c h a ra k ­

te r , p s u ją c  g o  k o s z te m  z a s a d  i s u m ie n ia .

A ja k ż e  s ła b y  je s z c a e  i w ą tły  je s t  d u c h  w ia t­

ry , n ie z b ę d n ie  p o trz e b n y  d la s tw o rz e n ia w ie l­

k ie g o  i je d n o lite g o ru c h u  p rz e c iw k o w s z e lk im  

p ró b o m  ro z s tro ju ! A  p rz e c ie ż  m ę ż n e  i p ra w d z i­

w e w ie lk ie  d u s z e  z d o ła ją s p ro s to w a ć w ie lk im  

z a d a n io m .

B y ło  s ta ra n ie m  n a s z y m , b y  p rz e z  u c h w a ły  

s y n o d a ln e y ^ s k a z a ć  ś ro d k i, k tó re  d u s z e r a tu ją  

u m a c n ia ją i p rz e m ie n ia ją .

W s z e lk ie j p ro p a g a n d z ie n is z c z ą c e j d u s z ę  

p rz e c iw s ta w ia s ię s k u te c z n ie je d y n ie p ra w d a  

C h ry s tu s o w a i ż y c ie z C h ry s tu s e m  z je d n o c z o n e  

„ J a m  je s t d ro g a , p ra w d a i ż y w o t“ , r z e k ł C h ry ­

s tu s o  s o b ie .

Tylko prawda Chrystusowa rozświtci duszę 

i b ę d z ie  tm  p o c h o d n ią  p o ś ró d  n o c y  o m ó w ie ń i 

o b łę d u  f a łs z u  d z is ie js z e j c h w il i . T y lk o p ra w d a  

C h ry s tu s o w a je s t p ro b ie rz e m  k tó ry  o k re ś la  g ra ­

n ic ę m ię d z y  p ra w d z iw y m  a f a łs z y w y m  id e a łe m  

m ię d z y  z ło te m  z je g o n a ś la d o w n ic tw e m . T y lk o  

w  C h ry s tu s ie i J e g o  o d w ie c z n y c h  w s k a z a n ia c h  

ś c ie lą  s ię  s z la k i d ró g  ś w ie t lis ty c h  p o ś ró d u g o ­

ró w  i b e z ^ ró ż y . T y lk o  J e g o  p o k a rm je s t le ­

k a r s tw e m  n a  z a tru tą  s tra w ę  f a łs z y w y c h  id e a łó w
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T y lk o O n d u sz ę s ła b e i p o ło w ic z n e p o d n ie s ie ,  
sw o ją m o c ą u tw ie rd z i i u św ię c i. Ś w ia t, d z i» ie j 
sz y , k tó ry s ię d u sz y p o z b a w ił, g d y ż ją w y m ie ­
n ił n a n isk ie i p rz y w ro tn e w ą rto śc i, je d y n ie w  
C h ry s tu sie o d n a jd z ie sw ą d u sz ę i s ie b ie .

W  te j c h w ili ta k w  n a s tęp s tw a  b rz e m ie n n e j 
g d z ie n ic in n e g o n ie p o z o s ta ło lu d z k o śc i i n a ­

ro d o m  ja k
wybrać między chrystjanizmem a satanizmem 

wypowiadającym się w komunizmie
i bezbożnictwie,

d z iś z a k lin a m y w a s i o d z y w a m y s ię d o w a s  
u k a z u ją c w a m  C h ry s tu sa : P ó jd ź c ie z a N im !  
W szy sc y  c i k tó rz y z a C h ry s tu se m  id ą i w id ^ ą  
n ie b e z p iec z e ń s tw o g ro ż ą c e n a m  i lu d n o śc i, n ie ­
c h a j p rz e k reś lą sz tu c z n e ro z d z ia ły , e g o is ty c z n e  
u p o ry i d ą ż e n ia i n ie c h s ię z d o b ę d ą n a w sp ó l­
n y o b ro n n y c z y n . W te d y d o p ie ro S y n o d , d o  
k tó re g o ty lu s łu sz n ie p rz y w ią zu je w ie lk ie n a ­

d z ie ję , o s iąg n ie sw ó j c e l.
M a m y n a d z ie je iż g o o iią g n ie .

Ostrzegamy was przed groźbą zalewu komu# 
nizmu i barbarzyństwa

A  o s trz e g a ją c , z a k lin a m y w a s , b y śc ie p rz e -  
d e w szy s tk ie m  b ro n ili w iary , c z u w a li n a d  d u c h e m  
n a ro d u i b e z p ie cz e ń s tw e m  o jc z y z n y . A le z a ra ­
z e m  'z a p e w n ia m y w a s , ż e z o tu o h ą p a trz y m y w  

p rz y sz ło ść .
Z n a m y b o w ie m , ja k b o g a te są u n a s p o ­

k ła d y w ia ry i ja k b e z c en n e  są sk a rb y c h rz e ś ­
c ijań sk ie j tra d y c ji. H isto rja z a ś u c z y n a s , ż e  
d z ię k i ty m  sk a rb o m  d u c h a i m o c y  n a d z ie m sk ic h  
o p ie ra ła s ię P o lsk a z w y c ię sk o n a jc ię ż szy m  
w strz ą so m . I  je ś li ty lk o s iln ie s ta n ie c ie p o d

Pan Prezydent Rzplitej o wielkie) misji 
kościoła katolickiego.

W A R S Z A W A . L e g a t p a p ie sk i k a rd y n a ł 
M a rm ag g i, o p u sz c z a jąc P o lsk ę w y sto so w a ł d o  
P a n a P re z y d e n ta R . P . n a s tę p u jąc ą d e p e sz ę

„ G łę b o k o w z ru sz o n y g o rą o y m p rz y ję c iem , 
ja k ie g o d o z n a łem  o d w ła d z i n a ro d u p o lsk ie g o , 
z a w sz e w iern e g o w ierz e o jc ó w , c z u ję s ię z o b o ­
w ią z an y d o p o n o w ie n ia W a sz e j E k sc e le n c ji w y ­
ra z ó w  w y so k ie j c z c i, g ło b o k ie g o p o w a ża n ia i 
ż y w e j w d z ięc z n o śc i" .

P a n P rz e tfy d e n t o d p o w ie d z ia ł n a tę d e d e -  
p e są ę n a s tę p u ją c o :

„ D z ię k i E m in e n c ji z a w y sła n y te leg ra m  w  
c h w ili o p u sz c ze n ia P o lsk i i p ra g n ę z a p e w n ić ją  
o z ro z u m ie n iu  p rz e z  p a ń s tw o  p o lsk ie  d o n io s ło śc i 
w ie lk ie j i o d p o w ie d z ia ln e j m isji k o śc io ła w  d z i­
s ie jsz y ch tru d n y c h c z a sa c h o ra z p rz e p łać Je g o  
E m in en c ji w y ra zy m e g o w y so k ie g o p o w a ż a n ia .

Order Iranu dla p. premjera.
P re ze s ra d y m in is tró w  g e n . S ła w o j-S k ła d - 

k o w sk l p rz y ją ł w c zo ra j n a a u d je o c ji p o s ła Ira ­
n u M . S c h a y e s te h , k tó ry w rę cz y ł p . p re m je ro w i 
o d z n a k i w ie lk ie j w stę g i o rd e ru „ K o m a y o n u " .

Zamach na prezydenta Roosevelta planował 
67-letni starzec.

L O N D Y N . Z N o w eg o  Jo rk u d o n o sz ą , p o ­
lic ja n a L o n g Is la n d a re sz to w a ła n ie ja k ie g o  
K u e h e n e la p o d z a rz u te m p la n o w a n ia z a m ac h u  
b o m b o w e g o  n a p re z y d e n ta R o o se lv e lta .

W  m ie sz k a n iu a re sz to w a n e g o , k tó ry lic z y  
la t 6 7 z n a le z io n o is tn y m a g a z y n m a terja łó w  
w y b u c h o w y c h .

A re sz to w a n y m ia ł p rz y so b ie b o m b y . B y ł 
o n  ja k b y g o tó w o d d a ć w ła sn e ż y c ie , g d y b y  
ró w n o c z e śn ie z a b ity z o s ta ł p re a y d e n t.

sz ta n d a rem  C h ry s tu so w y m , je ś li s ię p o d n im  
w sz y sc y z je d n o c z y c ie d o w sp ó ln e g o c z y n u  
z b a w c z e g o , w ted y  z w y c ię s tw o k rz y ż a je s t n ie ­
w ą tp liw e , a w  te in z w y c ię s tw ie je s t g w a ran c ja  
je d y n a tr iu m fu n a ro d u i P a ń s tw a .

S ło w a te p ły n ą d o w a s z Ja sn e j G ó ry , n o ­
sz ą c e j w y p isa n e n a so b ie św ia d e c tw a s tu le c i, 
ż e w  n a jc ię ż sz y m  p rz e ło m ie w sz y stk ie g o  z d o ln a  
je s t d o k a z a ć d u sz a w ia rą , m o d litw ą i m ę stw e m  
c h rz e śc ija ń sk ie m  ro z p a lo n a , a d o z d e c y d o w a ­
n e g o  c z y n u g o to w a .

Z a d a tk ie m  te g o C h ry s tu so w e g o w  R z e cz y ­
p o sp o lite j z w y cię s tw a n ie c h a j b ę d z ie n a sz e  b ło ­
g o s ła w ie ń s tw o , k tó re g o w a m  w sz y s tk im  z g łę b i  
se rc a u d z ie lam y .

Ja sn a G ó ra , d n ia 2 6 s ie rp n ia 1 9 3 6 ro k u .

A le k san d e r k a rd y n a ł R a k o w sk i, A u g u st k a rd y n a ł  
H lo n d , a rc b p . A n d rz e j S z e p ty c k i, a rc b p . Jó ze f  T e o d o ro w ic z , 
a rc b p . E d w a rd R o p p , a rc b p . B o les ław  T w a rd o w sk i, a rc b p . 
A d a m  S a p ie h a , a rc b p . R o m u a ld Ja łb rz y k c w sk ’ , a rc b p .  
A n to n i Ju lja n  N o w o w ie jsk i, a rc b p S ta n is ła w G a ll, b p . 
G rz e g o rz C h o m y szy n , b p . Jo z a fa t K o c y ło w sk i, b p M a rja n  
L e o n F u lm a n , b p . H e n ry k  P rz e ź d z ie e k i, b p . A d o lf  S z e lą ż e k , 
b p . S ta n is ła w  O k o n ie w sk i, b p . T e o d o r K u b in a , b p K a ro l 
R a d o ń sk i, b p . W ło d z im ie rz Ja siń sk i, b p . F ra n c isz e k L i­
so w sk i, b p . S ta n is ła w  A d a m sk i, b p . M ik o ła j C sn rn ec k i, 
b p . F ra n c isz e k B a rd a , b p . K a z im ie rz B u k ra b p , b p . Jó z e f  
G a w lin a , b p . Ja n L o re k , b p . M ik o ła j B u d k a , b p . P a w e ł 
K u b ick i, b p . W o jc iec h O w c z a re k , b p . E d w a rd K o m a r, b p . 
K a z im ie rz M ich a łk ie w icz , b p . A n to n i L a u b itz , b p . G rz e g o rz  
Ł a k o ta , b p . S ta n is ła w  R e sp o n d , b p . K a z im ie rz T o m c z a k , 
b p . L e o n W e tm a ń sh i, b p . K o n sta n ty D o m in ik , b p . A n to n i 
S z lag o w sk i, b p . S te fa n W a lcz y k ie w ic z , b p . Ja n B u c z k o , 
b p . W a le n ty D y m e k , b p . Ja n L a ty sz e w sk i, b p . E d w a rd  
D e m b e k , b p . K a ro l N ie m ira , b p . E u g e n ju sz B a z ia k , b p . 
W o jc iec h T o m a k a , b p . T e o fil B ro m b o sz c z , b p . F ra n c isz e k  
S o n ik , b p . n o m in a t A n to n i Z im n ia fc , k s . a d m in , a p o s t. 
Ja k ó b  M e d w e ck y i.

Odwołanie manewrów w Anglji
L O N D Y N . K o re sp o n d e n t H a v a su d o w ia d u ­

je s ię , ż e w y d a n y z o s ta ł ro z k a z p rz e rw a n ia  
m a n e w ró w , o d b y w a ją c y ch s ię o b e c n ie w h ra b ­
s tw ie S u sse x .

P o w o d e m  te g o z a rz ą d z e n ia  * m a b y ć w e d łu g  
k ó ł p o in fo rm o w a n y c h k o n ie c zn o ść  w y sła n ia n o ­
w y c h o d d z ia łó w  d o P a les ty n y . W ła d z e p a le i-  
ty ń sk ie n ie ro z o o ^ zą d z a ją  ja k o b y  o b e o n ie d o s ta ­
te c z n y m i s iła m i w o jsk o w y m i, a b y m ó c o g ło s ić  
s tan  w o jen n y . C h o d .a R o b y  tu  je d y n ie o „ d e m o n ­
s tra c ję " , k tó ra p o le g a ła b y n a w y sad z e n iu n a  
lą d n o w y c h o d z ia łó w  b ry ty jsk ic h , c o m o g ło b y  
w p ły n ą ć h a m u ją c o n a lu d n o ść a rab sk ą i z a p o ­
b ie c o g ło sz en iu  s ta n u w o je n n e g o .

Bójki komunistów ukraińskich z nacjonalistami.
Ludność ukraińska chroni się pod opiekę 

policji.
T A R N O P O L . N a s tasó w  w  p o w . ta rn o p o ls -

k im  b y ł te ren e m  s ta rć m fę d z y n a c jo n a lis ta m i a  
k o m u n is tam i u k ra iń sk im i.

K o m u n iśc i m sz c z ą c s ię z a p o b ic ie sw e g o  
p rz y w ó d c y , M ic h a ła R a k o c z e g o , n a fe s ty n ie w  
C z a rto r ii, w k tó ry m u c z e s tn ic z y ła m ło d z ie ż z  
N a s ta so w a , z d em o lo w a li w  N a sta so w ie  trz y d z ie ś ­
c i k ilk a d o m ó w w y b ili sz y b y w  m ie sz k a n ia c h  
p rz e c iw n ik ó w ' p o lity c z n y c h .

Z a b ito d z ia ła c za u k ra iń sk ie g o  M ic h a ła Ł a p -  
c z a k a a n a d to w a lc z ą ż e śm ie rc ją c ięż k o ra n n 1! 
S e m k o K u rasz p rz e w o d n ic z ąc y „ P ro św ity " ,  
i M ic h a ł Z a z u la k .

S p o k ó j p rz y w ró c iła p o lio ja , k tó ra w w ię k ­
sz e j lic z b ie p rz y b y ła w  n o c y d o N a s ta so w a .

U k ra iń c y m a so w o z w ra ca ją s ię d to w ła d z  
p o lsk ic h (n ie je d n o k ro tn ie z e łz a m i w  o c z ac h )  
z p ro śb ą o in g e re n c ję i o b ro n ę p rz e d sw y m i  
c z e rw o n y m i p rz eś la d o w c am i. P o lic ja d o k o n a ła  
sz e reg u a re sz to w a ń .

Rząd Polski protestuje przeciw czeskim 
prowokac)om.

M O R . O S T R A W A . W  d ru g im d n iu p ro ­
c e su p rz e c iw k o  o sk . B o c k o w i i to w a rz y sz o m , 
o sk a rż o n y m  © a k ty sa b o ta ż u n a Ś lą sk u c a o l-  
z a ń sk im  o d b y ła s ię w iz ja lo k a ln a w te re n ie , 
k tó re j c e le m  b y ło z re k o n s tru o w a n ie a k c ji rz e ­
k o m e g o w y b ija n ia sz y b w  sa k o łac h  c z esk ich .

O g o d z . 8 ra n o w y je c h a li sa m o c h o d a m i 
c z ło n k o w ie są d u o k rę g o w e g o  w  M o r. O stra w ie ,  
p ro k u ra to r , o d d z ia ł ś le d cz y ż a n d a im e rji o ra z  
d z ie n n ik a rz e p o lsc y , n ie m ie c c y i c z e sc y .

P o  o b je ź d z ić w sz y stk ic h m ie jsc o w o śc i, w  
k tó ry c h m ia ło m iejsce w y b ija n ie sz y b , e k sp e ­
d y c ja są d o w a d o k o n a ła p rz e g lą d u p o lsk ie g o  
d o m u re p re ze n tac y jn eg o „ P o lo n ia " w C z e sk im  
C ie szy n ie , k tó ry m ia ł b y ć rz e k o m o g łó w n ą  s ie ­
d z ib ą „ p o lsk ic h te ro ry stó w ".

C h a rg e d 'a ffa ire s R z p lite j w  P ra d z e z ło ż y ł  
d z iś w  c z c sk o s ło w a c k rm M .S .Z . p ro te s t p rz e ­
c iw k o u s iło w a n iu w m ie sz an ia w  te n  p ro c e s k o n ­
su la tu p o lsk ie g o w  M o ra w sk ie j O straw ie o ra z  
b y ły c h k o n su ló w  R . P . p p . M a lh o m m e i K lo tz a .

R z ą d  p o lsk i z a k ła d a ja k  n a jb ard z ie j s tan o w -  
o z y p ro te s t s tw ie rd z a ją c , iż w p ro c es ie ty m  
w id z i n o w y d o w ó d u s iło w a n ia z e s tro n y c z e s -  
k o s ło w a ck ie j w p ro w a d ze n ia z a d raż n ien ia d o  
są sie d z k ic h  s to su n k ó w  p o lsk o  c z e sk o s ło w a c k ic h .

Nowy pian inwestycyjny.
Spadek bezrobocia o 50 proc.

W e d łu g in fo rm ac y j, ż e ź ró d e ł m ia ro d a jn y c h  
n a te re n ie M in is te rs tw a S k a rb u  sp e c ja ln a  k o m i­
s ja p ro w a d z i o b e c n ie p ra c e n a d u s ta le n ie m  
sz c ze g ó ło w e g o p la n u in w e sty c y jn e g o n a ro k  
1 9 3 7 . D o 3 1 g ru d n ia 1 9 3 6 r . b ę d z ie re a liz o w an y  
p ie rw sz y  p la n in w e s ty c y jn y , u c h w a lo n y p rz e z  
R a d ę M in istró w  n a p o c z ą tk u r .b . O d te g o te r ­
m in u  w k ra c z am y w  fa z ę  re a liz a c ji n o w e g o  c z te ­
ro le tn ie g o p la n u in w es ty cy jn e g o , k tó ry w  p ie r ­
w sz y m  —  1 9 3 7 ro k u  p rz e w id u je w y d a tk o w a n ie  
3 5 0 m iljo n ó w  z ł.

P u n k te m  w y jśc ia p ra c k o m is ji są d o św iad ­
c z en ia i w y n ik i o s ią g n ię tę d o ty ch c za s n a o d -  
o in k u  in w e s ty c y j i ro b ó t p u b lic z n y c h .

Ja k o b lic z a ją ź ró d ła u rz ę d o w e , w c ią g u 5  
m ie s ię c y r .b . d z ię k i in te n sy w n ie p ro w a d z o n e m  
ro b o to m  p u b lic z n e m  u d a ło s ię z m ie jsz y ć ilo ść  
z a re je s tro w a n y c h b e z ro b o tn y c h o  o k o ło  5 0  p ro c .

N a le ż y n a d m ie n ić ż e F u n d u sz P ra c y k tó ry  
d o ty c h cz a s w y d atk o w a ł n a fy n a n so w a n ie ro ­
b ó t z e sw y c h ś ro d k ó w b u d ż e to w y c h p rz e sz ło  
3 2 m ilj. z ł. u z y s k a l o d o c h w ili o b e c n e j 
p rz e sz ło 3 0 m ilj. z ł. d o ta c y j sk a rb o w y c h .

I lo ść z a tru d n io n y c h n a ty c h ro b o ta c h ty l­
k o p rz e z F u n d u sz P ra c y  w y n o s iła w d n iu 2 9  
s ie rp n ia 1 6 4 .1 0 5 ro b o tn ik ó w . W ty m sa m y m  
d n iu w  e w id e n c ji p o sz u k a jąc y c h p ra c y b y ło  z a ­
re jes tro w a n y c h 2 7 0 .7 6 6  ro b o tn ik ó w .

P o z io m  z a tru d n ie n ia b ę d z ie u trz y m a n y d o  
p ó ź n e j je s ie n i, a n a w e t u d a s ię g o je szc z e n ie  
z n a cz n ie p o d n ie ść . Je d y n ie w e w rz eśn iu z a tru ­
d n ie n ie n a ro b o ta c h p u b lic z n y c h w n ie k tó ry c h  
m ie jsc o w o śc iac h z o s ta n ie n ie c o z re d u k o w a n e  
a le p e w n a ilo ść b e z ro b o tn y c h b ę d z ie p rz e su n ię ­
ta n a se z o n o w e ro b o ty ro ln e .

le ż e li id z ie o p rz e m y s ł p ry w atn y , k tó ry  
w c h ło n ą ł w ię k sz ą n iż  w  se z o n ie u b ie g ły m  lic z b ę  
b e ro b o tn y c h , to w o b e c w y ra ź n y c h p rz e ja w ó w  
o ż y w ie n ia p ro d u k c ji,, w y ż sz eg o a n iż e li n o rm al­
n ie —  w  p a ź d z ie rn ik u i lis to p a d z ie n ie p o w in ­
n a w y stą p ić z b y t g w a łto w n a re d u k c ja s ta n u  z a ­
tru d n ie n ia .

S k rz y n k a  2  a m e ty s tu
P O W IE Ś Ć

4  (C iąg d a lsz y ) .
—  C z y to B e a to n ? —  z a p y ta ł S in c la ir , n e r­

w o w o z a c isk a jąc rę k ę m o ją .
—  T a k je s t o d p o w ie d z ia łem .
—  C z y c i w id o k je g o n ic n ie  p rz y p o m in a ?  

z a g ad n ą ł, w p a tru ją c s ię w e m n ie z n a c z ąc o .
-  N ie .
—  W sza k u c z e stn icz y łeś w  śn ia d a n iu , w y -  

d a n e m  w c zo ra j ra n o  ?
—  B y łe m  n a n im  w ra z z in n y m i.
P rz y p o m in a sz so b ie ó w  se n , k tó ry o n o p o ­

w iad a ł n a u c iec h ę o só b , ż ą d n y c h w ra ż e ń ?
Ja p o b la d łe m  z k o le i.
—  P rz y p u sz c z asz —  z a cz ą łe m .
—  W ted y z a ra z są d z iłe m , ż e to ra c z e j 

o p o w ia d a n ie d o z n a n e j p n z y g o d y , n iże li m a rz e ­
n ie se n n e ; te raz je s te m  te g o p e w n y .

—  S in c la ir! —  z a w o ła łe m  — n ie c h c e sz  
p rz e c ież d o w o d zić , ż e m ło d a d z iew c z y n a , k tó rą  
o n m ia ł z a s ta ć p e w n e j k s ię ż y c o w e j n o c y s to ­
ją cą z w y c ią g n ię te m i rę k o m a i n ie p rz y to m n y m  
w z ro k iem  n a d b rz e g ie m  p rz e p a śc i, b y ła rz e cz y ­
w isto śc ią , a n ie se n n e m  w id z ia d łe m .

—  T a k m y ślę , p rz e c iw n ie , Ś m ie liśm y s ię  
w ó w cz a s, g d y  rz e c z c a łą p rz e d s ta w ia ł z tra ­
g icz n y m  k o m iz m e m  ; te rae śm ia ć s ię n ie m a m  
o c h o ty .

S p o g lą d a łe m  n a n ie g o z p rz e ra ż e n ie m . T o ­
n y  sk o c z n e j m u z y k i d o c h o d z iły d o n a sz y c h  
u sz u , o d g ło s w e so ły c h śm ie c h ó w  i ry tm ic z n e g o  

ta ń c a św ia d c z y ł o  ra d o sn e m  u sp o so b ie n iu  z e b ra ­
n y c h g o śc i. C ó ż w ięc sn e m  b y ło  ? S c e n a  p o z o r ­
n e j w e so ło śc i i z a p o w ied z i sz cz ę śc ia , c z y w y ­
w o łan e o p o w ia d a n ie m  B e a to n 'a w id m o p o z b a ­
w ia ją c e n a s o b u sp o k o ju ?

—  B e ato n  n ie  w y m ie n ił ż a d n e g o im ie n ia —  
d o w o d z iłe m  —  n ie o k re ś lił n a w et w id z ian e g o  
z ja w isk a m ian e m  k o b ie ty . B y ł to w y tw ó r je g o  
w y o b ra ź n i, z a p o ż y c z o n y z ja k ie jś p rz e c zy ta n e j 
tra g e d ii.

—  B e ato n je s t g e n tle m a n e m  —  b iz m ia ła  
c h ło d n a o d p o w ie d ź S in c la ire 'a — n ie c h c ia ł 
o b ra ż a ć , a le p rz e s trze d z ty lk o d z ie w cz y n ę , n a  
k tó re j in ten c ję w y g ła sz a ł o p o w ie ść sw o ją .

—  P rz e s trz e d z ?
—  M iał to w ą tp liw ie n a c e lu . D a ją c d o  

z ro z u m ie n ia w ra ż liw e j k o b ie c ie , ż e ją w id z ian o  
i o d g a d n ię to je j z a m ia ry , p ra g n ą ł z a p o b ied z  
p o d o b n y m  p ró b o m  n a p rz y sz ło ść . C h ło p ie c m a  
d o b re se rc e . C z y u w a ża łe ś, ja k ie o p o w ia d a n ie  
je g o w y w a rło w ra ż en ie n a o so b y , s ied z ą c e w  
d ru g im  k o ń c u s to łu  ?

— - N ie , n a m y śl m i n a w e t n ie p rz y c h o d z iło  
p a trz e ć  w  ta m tą  s tro n ę . A le ż  n a  B o g a , S in c la ire , 
n ie d rę c z m y s ię n ie p o trz e b n ie ; w id z ia łe m  o b ie  
te p a n n y p rz e d c h w ilą i n ic w  ic h z a c h o w an iu  
n ie z d ra d z a ło  ja k ie g o ś n ie z w y k łe g o n a stro ju .

W  o d p o w ie d z i  p o c iąg n ą ł m n ie d o b ib lio te k i, 
P o k ó j n ie b y ł lic z n ie n a w ie d z a n y p rz e z m ło ­
d z ie ż w ie c z o re m . Z a c h o d z iło d o n ie g o p a rę  
s ta rsz y c h w iek ie m  o só b , m ia n o w ic ie m ą ż i b ra t  
p a n i d o m u , c o n a s je d n a k n ie z ra ża ło .

S in c la ir c h c ia ł p o k a z a ć m i £ z a fę , sk ą d  
sk rz y n e c z k a z o s ta ła z a b ra n ą . Z a s ta liśm y o g ie ń  

ro z p a lo n y  n a k o m in k u , b o w iie c z o ry  b y w a ły  ju ż  
c h ło d n e ; te n  o g ie ń k o m in k o w y s ta n o w ił c a łe  
o św ie tlen ie p o k o ju , g d y d rz w i z a m k n ę liśm y  z a  
so b ą .

—  P a n i A rm stro n g  m u sia ła p ó jść o d c z y ta ć  
g a z e ty —  z a u w a ż y ł S in c la ire , o d d y c h a ją c  
g łę b o k o .

B a d a w cz y m  w z ro k ie m  p rz e g lą d a łe m k ą ty  ; 
o b a w ia łe m  s ię w  k tó ry m  z n ic h d o jrz eć ja k ie j 
p a ry z a k o c h an y c h ; n ie b y ło n ik o g o . S in c la ire  
p o c ią g n ą ł m n ie k u sz a fie i w sk a z u ją c p ó łk ę , 
z n a c zn ie w y ż e j n a d  g ło w am i n a a z e m i p o ło ż o n ą , 
rz e k i:

—  Ż a d n a k o b ie ta n ie m o g ła b y d o s ięg n ą ć  
ta k w y so k o . A lb e rty n a , c h o ć  s łu sz n e g o  w z ro s ­
tu , n ie z d o ln a b y te g o d o k a z a ć . U m y śln ie ó w  
p rz e d m io t u m ie śc iłe m  w  te rn m ie jsc u .

O b e jrz a łe m  s ię , c z y n ie b y ło ta b o re tu w  
p o b liż u ; s ta ł je d e n z a S in c la ire m . Z w ró c iłe m  
n a to  je g o  u w a g ę ; z a ru m ie n ił s ię  i u s iad ł o p o d a l.

W ie d z ia łe m , c o m a n a m y śli. A lb e rty n a  
b y ła w y ż sza o d D o ro ty , d la p ie rw sz e j w y sta r­
c z a ł ó w  ta b o re t, d la d ru g ie j s tan o w ił n ie d o sta ­
te c z n ą p o m o c .

O d c z u łe m  d la n ie g o sz c z e rą lito ść . S p ra w a  
S in c la ire 'a w  g o rsz e m  o d m o je j p rz e d s taw ia ła  
s ię św ie tle . B isk u p m ia ł p o b ło g o s ła w ić ś lu b  
je g o w d n iu ju trz e jsz y m — M ó j d ro g i —  
rz e k łe m — ta b o re t n ic n ie z n a c z y . D o ro ta  
w y ż sza , n iż e li są d z isz ; w sz ed łsz y n a ń , m o g ła  
d o s ięg n ą ć p ó łk i. M ia ła p riy tem p o d rę k ą  
k rz e s ła .

(C ią g d a lszy n a s tą p i).
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Kronika.
Nftwemiasto, d n ia 7 w rześn ia 1 9 3 6 r

P o n ied z ia łek A n astaz ., R eg in y m .
W to rek  N aro d zen ie N . M . P .
Ś ro da  G erg o n ju sza , S erg ju sza ,

S ł o ń ca : w sch ó d  o g o d z . 4 .4 7 zach ó d o g o d z . 1 7  5 6

Ptactwo odlatuje przedwcześnie.
N ad b rzeg am i m o rza p o lsk ieg o , zw łaszcza n ed p ó ł­

w y sp o m  h e lsk im  n ad p szy ląd k iem  R o zew sk im  zau w ażo n o  
o lb rzy m ie ch m u ry p tac tw a k tó re u n o sząc s ię n a w ie lk ie j 
w y so k o śc i, sk iero w a ły s ię w  s tron ę p o łu d n io w ą .

P rze lo ty  M aso w e o te j p o rze n a w y b rzeżu n a leżą  
d o rzad k o śc i. M o żliw e je st, że w sk u tek  p an u jący ch ch ło ­
d ó w  i w o g ó le o b jaw ó w  w czesn e j je sien i, p tac tw o o p u sz ­
cza ju ż P o lsk ę .

Z miasta i powiatu.
Wyniki zblirki na rzecz ofiar huraganu.

L u b aw sk i P o w ia to w y K o m ite t N iesien ia P o m o cy  
O fia ro m  P o w od z i k w itu je o d b ió r n iże j w y szczeg ó ln io n y ch  
d a tk ów :

2 . U rzęd n icy ; S tąro s tw a, W y d zia łu P o w ia to w eg o , 
U rzęd u R o z jem czeg o , T .R .P . i K o m u na ln e j K asy O szczęd ­
n o śc i z ło ży li k w o tę 2 3 .9 0 z ł.

1 1 . Z lis ty U rzęd u S k arb o w eg o w p ły n ę ło 1 5 .5 0 z ł.
1 1 1 . Z g m iny  zb io ro w ej K u rzę tn ik w p ły n ę ło 7 3 1 ,05 z ł 

g o tó w k i i 2 0 ,8 0 e tr . ży ta .
W y że j w y m ien io n y m  o fia ro d aw co m  sk ład a P o w ia ­

to w y K o m ite t N iesien ia P o m ocy O fia ro m  P o w o d z i S ta ro ­
p o lsk ie „B ó g Z ap tać“ .

Z a K o m ite t:
P rzew o d n iczący  (— ) M g r. C z. B u d n ik W icesta ro s ta .

Ogólne zestawienie według gromad gminy 
zbiorowej Kurzętnik,

B ra tu szew o 0 ,7 5 e tr . ży ta g o tó w k i 7 o .7 5  z ł„N . B rzo ­
z ie 6 ,3 5 e tr . ży ta , g o tó w k i 2 1 7 ,9 5 z ł., K rzem ien iew o 7 ,3 0  
e tr . ży ta , g o tó w k i 1 5 4 ,2 0 z ł., K u rzę tn ik 3 ,5 0 e tr . ży ta , g o ­
tó w k i 1 0 5 ,5 0 z ł., L ip o w iec 1 ,7 0 e tr . ży ta , g o tó w k i 5 8 ,5 5 z ł., 
N ie lb a rk  1 ,—  e tr . ży ta , g o tó w k i 1 2 4 ,1 0 « ł.

R azem  : 2 0 ,8 0 e tr . ży ta , 7 3 1 ,0 5 z ł.

Pożegnanie Pana Starosty 

Dr. Tomczyńskiego.
Nowemiasto. W  so b o tę d n ia 5 w rześn ia  

b r. w g o d z in ach p o p o łu d n io w y ch , o d b y ło  
s ię w  cu k iern i p . T . R o g o w sk ieg o sp o tk an ie  
to w arzy sk ie  d la p o żeg n an ia o p u szcza jąceg o  n asz  
p o w ia t S ta ro s ty p . D r. T o m czy ń sk ieg o , k tó ry  
d ek re to m  M in . S p raw  W ew n ętrzn y ch p o w o ła ­
n y  zo sta ł n a s tan o w isk o  W o jew . In sp ek to ra  S a ­
m o rząd o w eg o . N a  o sta tn ią p o żeg n a ln ą h erb atk ę  
p rzy b y ło o k o ło  1 3 0 o só b , p rzed s taw ic ie li w ład z , 
sam o rząd u , o rg an izacy j sp o łeczn y ch i w szy st­
k ich zawodów.

D o p rzy b y łeg o P an a S ta ro sty w y g ło siła  
p ięk n y w ierszy k có reczk a p . p ro f. G ilo w sk ie j, 
w ręcza jąc  m u  w iąaan kę k w iató w .

S zereg p rzem ó w ień w y raża jący ch szcze re  
p rzy w iązan ie i u zn an ie d la d o k o n an y ch p rzez  
n ieg o w  p o w iec ie p rac , ro zp o czą ł p . b u rm istrz  
W ach o w iak . Ż eg n a jąc p . S ta ros tę w im ien iu  
K o rp o rao y j M ie jsk ich , m flw ca u w y p u k lił cen n e  
zas łu g i, k tó re p . S ta ro s ta p o ło ży ł d la m iasta .  
O p u szcza jąc n asz p o w ia t p . S taro s ta n ie p o zo ­
s taw ił w ie lk ie j liczb y b ez ro b o tn y ch , co je s t d o ­
w o d em , iż p raca Jeg o n ie b y ła b ezow o cna . 
T rw a ły m  i p ięk n y m p o m n ik iem Jeg o d z ia ła l­
n o ść b ęd z ie b o isk o sp o rtow e , k tó re d z ięk i p . 
S ta rośc ie o trzy m ało N o w em iasto . W d o w ó d  
w d zięczn o śc i za o p iek ę p . b u rm istrz w  im ien in  
K o rp o racy j m iejsk ich w ręczy ł p . S ta ro śc ie  p ięk ­
n y ad res p am ią tk o w y .

B ard zo se rd eczn ie p o żeg n a ł p . S ta ros tę p . 
g en . W arak siew icz p rezes  Z w . Z iem ian  i P rzew . 
K o m . R ew izy jn e j W y d z . P o w ., ży cząc M u , ab y  
i n a n o w y m  te ren ie p racy w iąza ł G o ze sp o ­
łeczeńs tw em  tak m iły i se rd eczn y s to su n ek ,  jak  
to m ia ło m ie jsce w  p o w . lu b aw sk im .

P . B o les ław L u d w ick i w im ien iu o rg an , 
sam o dz ie ln y ch rzem ieś ln ik ó w  żegn a ł p . S ta ro s ­
tę i d z ięk o w ał aa tro sk liw ą o p iek ę n ad rze ­
m io słem  o raz w ręczy ł M u p am iątk o w y a lb u m  z  
fo to g ra ffam i.

Z  ram ien ia Z arząd u  T o w . R o ln . P o w . żeg n a ł 
p . S ta ro s tę p . k p t. M aisza łek , w ręcza jąc  m u  p o ­
d z ięk o w an ie w  fo rm ie p isem n ej u ch w ały , p o -  
w aię te j n a sp ecja ln ie o d b y tem  zeb ran iu .

W  im ien iu p raco w n ik ó w sam o rząd o w y ch  
zb io ro w y ch g m in w iejsk ich , k tó re w p o w iec ie  
n aszy m p o w sta ły i p o w o łan e zo sta ły d o ży c ia  
p o d k ie row n ic tw em u stęp u jąceg o p . S ta ro sty , 
p o żeg n a ł p . S ta ros tę p . Z ak rzew sk i, sek re ta rz  
g m in y  zb io ro w ej M arzęc ice .

P . in sp ek to r szk o ln y Z ia rn o , w  im ieu żu n a ­
u czy cie lstw a i d z ia tw y  szk o ln e j p o w ia tu p o d z ię ­
k o w ał p . S taro śc ie za szczerą tro sk ę i o p iekę , 
k tó rą zaw sze o tacza ł szk o ln ic tw o p o w szeo hae .

Q . p ro f. S ad k iew ica , jak o  p reses T o w . P rzy ­
jac ió ł  M ło d zieży  A k adem ick ie j d z ięk ow ał p . S ta ­
ro śc ie za w y b itn ą  o p iek ę i p o p arc ie m o ra lne ,  
k tó reg o u d z ie la ł te j n a jm ło d sze j o rg an izac ji 
k u ltu ra ln o -sp o łeczn e j w  p o w iecie .

N acze ln y sek re ta rz W y d zia łu P o w . p . Z a-  
k rżew sk i w  sw em  p rzem ó w ien iu p o d k reślił za ­
le ty o so b is te ch a rak teru u stęp u jąceg o  p . S ta ro ­
s ty , k tó re p o tra fiły z jedn ać m u tak szcze rą i 
se rd eczn ą sy m p atję p o d w ład n y ch , o raz w y m ie ­
n ił w ielk ie zas łu g i w d z ied z in ie g o sp o d arczej 
p o ło żo n e p rzez p . S ta ro stę d la p o w ia tu  w  d o b ie  
sro żąceg o s ię k ry zy su . D o k o n an e d z ie ło z jed ­
n a ło m u p rzy chy ln o ść i u zn an ie w szy stk ich , 
n aw e t p rzec iw n ik ó w  d aw n y ch p o p rzed n ik ó w .

P an S ta ro sta d r. T o m czyń sk i d z ięk u jąc ze  
w zru szen iem  za s ło w a u zn an ia , zazn aczy ł, iż  
jak k teo lw iek b ilans sw e j cz te ro le tn ie j d z ia ła l­
n o śc i u w aża za sk ro m n y , z w ag i n a to , iż  d z ia ­
ła ln o ść ta p rzy p ad ła n a o k res n a jw ięk sze j d e ­
p res ji g o sp o d arczej, to jed nak w w szelk ich p o ­
czy n an iach , k ie ro w a ł s ię d o b rą w o lą , o raz  m o c-  
n em  p o stan o w ien iem , ażeb y  jak tia jlep ie j sp ro s tać  
zad an iu . D zięk u jąc sp o łeczeń stw u za o k ezan e  
p o p arc ie , p . S ta ro s ta o so b n o z ło ży ł p o d z ięk o ­
w an ia za w sp ó łp racę p . w icesta ro śc ie B u d n iko ­
w i, n acz . sek re tarzo w i W y d z . P o w . p . Z a ­
k rzew sk iem u , p . k tp . D u lęb ie k o m en d an to w i 
p o w . P . W . i W . F ., o raz b u rm is trzo w i m . N o - 
w eg o m ias ta p . W ach o w iak o w i. P . S taro s ta za ­
zn aczy ł jeszcze , iż o d ch o d zi z p o w . lu b aw ­
sk ieg o z m o cn em p rzek o nan iem o w ielk ie j 
w arto śc i m ie jsco w eg o sp o łeczeń stw a , k tó re  
u w aża za zd ro w e m o ra ln ie , d z ie ln e i p rzy w iąza ­
n e g łęb o k o d o p ań stw a . P rzem ó w ien ie sw e  
zak o ń czy ł p . S ta ro sta o k rzy k iem  n a cześć p o ­
w iatu lu b aw sk ieg o .

P rzy te j o k az ji p rzed s taw ił p . S ta ro s ta ze ­
b ran y m n o w eg o w ło d arza p o w ia tu p . S ta ro stę  
m g r. K o w alsk ieg o , w y raża jąc n ad z ie ję , iż sp o ­
łeczeń s tw o b ęd z ie g o n ad a l tak ąż sam ą jak  
i jeg o o tacza ło ży cz liw o śc ią .

W d a lszy m c iągu p rzem aw ia li p . S zcze r- 
b ick i w  im ien iu Z w . W ete ran ów  P o w stań N ar., 
p . w ices ta ro s ta B u d n ik  jak o p rezes O d d z . P o w . 
S traży P o ża rn y ch , b u rm is trz m . L u b aw y p . 
W o jc iech o w sk i, p . p ro f. d r. K o m assa jak o  p re ­
zes L .O .P .P . i rep rezen tan t g ro n a p ro feso rsk ie ­
g o m iejsc , g im n az ju m , o raz p . L ew ick i z K u ­
rzę tn ik a jak o p rzed s taw icie l ro ln io tw a .

W  se rd eczn y m  n astro ju  u k o ń czo n o  o sta tn ią  
p o żeg n a ln ą h erb a tk ę . O p u szcza jąc lo k a l, p an  
S taro s ta p o żeg n a ł s ię je szcze raz z o b ecn y m i, 
śc isk a jąc im  d ło ń .

Z e s tro n y R ed ak c ji ży czy m y  P an u  S ta ro śc ie  
d r. T o m czy ń sk iem u ró w n ież jak n a jse rd eczn ie j 
d a lszeg o p o w od zen ia , a n a  n o w y m s tan o w isk u  
n a jlepszy ch  w y n ik ó w  p racy  k u  ch w a le  O jczy zn y .

* *
W  g o d z in ach  p rzed p o łu d n io w y ch w s a 1 i 

p o sied ź . R ad y P o w . p o żeg n a li P an a  S taro s tę  d r. 
T o m czy ń sk ieg o u rzęd n icy S ta ro s tw a i W y d z .  
P o w . o raz P o lic ja P ań stw o w a , k tó rą rep rezen ­
to w ał p . K o m isa rz G ru szczy ń sk i. W  im ien iu  
u rzęd n ik ó w  p o żeg n a ł p . S ta ros tę se rd eczn y m i  
s ło w y p . w ices ta ro s ta B u d n ik .

Cześć zasłudze.
Nowemlasto. Z  o k az ji z ło żen ia p rzez  p an ią ap te -  

k arzow ą L eo n ard ę K y cle row ą g o d n o śc i p rzew o d n iczące j 
S to w . P ań M iło sie rd z ia św . W in cen teg o a P au lo , k tó re to  
z ło żen ie , zg o d n ie z reg u lam in em n astąp iło p o 1 2 le tn ie j 
k ad en c ji, o d b y ła s ię u b ieg łe j so b o ty w  sa lt m ag istra tu  
m iła u ro czy sto ść . W  d o w ó d u zn an ia d la w ie lk ich zas łu g  
p o ło żo n y ch p rzez p . ap t. K y cle ro w ą n a ty m s tan ow isku  
d in  d o b ra m iasta i jeg o n a jb ied n ie jszy ch o b y w ate li, n a ­
rząd M iejsk i zeb ran y in co rp o re w ręczy ł Je j u p o m in ek  
w  fo rm ie ad resu .

O d ch o d ząc z teg o  s tan o w isk a , p o p racy p e łn e j za ­
p a łu I o fia rn o śc i, p . ap t. K y cle ro w ą z ło ży ła u rząd p rze ­
w o d n iczące j S to w arzy szen ia w  g o d n e  ręce p . B in o row sk ie j 
d o ty ch czaso w e j w icep rzew o d n iczące j, a jed n e j z n a jb a r­
d z ie j czy n n y ch  cz ło n k iń S to w arzy szen ia .

Burza przerwała kiermasz parafialny.
Nowemiaeto. D zień zap o w ied z ian eg o p rzez  

K o m ite t O rg an .. K ierm aszu  P ara fja ln eg o  n a  rzecz  
d zw on ó w  i d zw o n n icy n aszeg o k o śc io ła b y ł z  
w ielk ą n iec ie rp liw o śc ią o czek iw an y p rzez tu t.  
sp o łeczeń stw o . T o też k to ży w , p o sp ie sz fy ł 
w czo ra j p o p o łu d n iu n a b o isk o sp o rto w e . Im ­
p reza  w  k tó re j u d z ia ł w zię ło p rzeb y w ające cza ­
so w o w  n aszem m ieśc ie w o jsko , zap o w iad a ła  
s ię zn ak om icie i w ró ży ła zn aczn e w p ły w y k a ­
sowe. <

D o g o d z . 5 -te j sp rzed an o  p o n ad 2 0 0 0 b ile ­
tó w  w stęp u . Jeszcae s ię zab aw a n a d o b re n ie  
ro zp o czę ła , g d y s iln a b u rza i u lew n y d eszcz  
zm u siły  o rg an iza to rów  d o p rze rw an ia k ie rm a ­
szu . S tra ty s tąd p ew sta łe są n iep o w eto w an e.  
C iąg d a lsz ty k ie rm aszu o d b y ł s ię n a sa li  
H o te lu C en tra ln eg o , g d z ie d o k o n an o ro zd an ia  
n ag ró d  za s trze lan ie i fan tó w . Z ab aw a  tan eczna  
p rzy d o szczę tn ie zap e łn io n e j sa l! p rzec iąg n ę ła  
d o p ó źn e j g o d z iny .

Uroczyste odsłonięcie pomnika Chrystusa Króla.
Lubawa. M iasto n asze b y ło o sta tn ie j n iedz ied i p o d  

zn ak iem  u ro czy steg o o d sło n ięc ia i p o św ięcen ia p o m nik a  
C h ry stu sa K rfla , k tó ry n a p lao n p rzy zb ieg u u lic K u p -  
p n era z W arszaw sk ą s tan ą ł, u fu n d o w an y p rzez p p .: A n n ę  
K asprzy ck ą , F ran c iszk a T y sle ra , F ran c iszk a i A lo jzeg o  
P asta lsk ieg o . N iezw yk ła ta u ro czy sto ść zam ien iła s ię w  
p o tężn ą m an ife s tac ję u czu ć re lig ijn y ch n asze j p ara fii. 
O d sło n ięc ie p o m n ik a p o p rzed z iło u ro czyste n ab o żeń stw o  
o d p raw io n e w k o śd e le fa rn y m , p o o zem  o g o d z . 1 2 -te j 
ak tu o d sło n ięc ia i p o św ięcen ia d o k o n a ł k s . p rfe ła t K asy ­
n a . P o p o łu d n iu n a sa li h o te lu „P o d O rlem “ o d b y ła s ię  
u ro czy sta ak ad em ia , a o g o d z . 1 7 -te j zo sta ły o d p raw io n e  
n ieszp o ry z w y staw ien iem N ajśw ię tszeg o S ak ram en tu . 
S zczeg ó ło w y o p is te j n iezw y M ej u ro czy sto śc i p o d am y w  
n astęp n y m  n u m erze .

Z sali sądowej.
Lubawa. D n ia 4 b m . p rzed S ąd em G ro d zk im  w  

L u b aw ie o d b y ły s ię ro zp raw y  k arn e n a k tó ry ch zapad ły  
n astęp u jące w y ro k i :

Z a n ie leg a ln y p rzew ó z p ien ięd zy p rzez g ran icę  sk a ­
zan i n a 6 ty g o d n i a resz tu , k o n fisk a tę p ien ięd zy i 5 z ł 
g rzy w n y  zo sta li: K aszo w sk a L au ra z S trad en , L ich ten fe ld  
K aro l z K ie l, T u szy ń sk a H elen a z G elsen k irch en i B an -  
n ie r M arta z E ssen . Z a ten sam  czy n K reft K lara z B er­
lin a i H eise E rn a z S to lp sk azan i p o 3 ty g o d n ie ą resz tu ,

5  z ł g rzy w n y i k o n fisk a tę p ien ięd zy . K rau se E lżb ie ta z  
T u szew a za ten sam  czy n sk azan a n a 6 m iesięcy w ięzie ­
n ia z zaw ieszen iem  n a  3 la ta .

M ęd rzy ck i Jó ze f i C h ęc iń sk i M ateu sz z S am p ław y , 
za k rzy w o p rzy s ię stw o , sk azan i p o 1 ro k u w ięź . G aw ro n  
M ich a ł o b ecn ie p rzeb y w ający w  w ięz ien iu w  B ro d n icy , za  
k rzy w o p rzy s ię s tw o w  czw arty m  w y p ad ku , sk azan y  n a k a ­
rę d w u ch la t w ięzien ia , d aro w an ą m u d o p o ło w y (1 ro k )  
n a m o cy am n estji

L iczn e rsk a A n n a , za p rzek roczen ie p rzep isó w o  
p raw ie p o siad an ia b ro n i, n a 2 ty g o d n ie a resz tu i. zaw ie ­
szen iem  n a 2 la ta .

R o b o tn ik R zy m ek  B erna rd  z L u b aw y , rad n y m ie jsk i 
za c iężk i u raz c ie le sn y  zad an y sw e j żo n ie , sk azan y n a 1  
ro k w ’ięz . b ez zaw ies ten ia .

Z Urzędu Stanu Cywilnego w Lubawie,
za czas od 1 do 31 sierpnia 36 r,

Urodzenia: 1 . R o ln ik S te fan O lszew sk i c . S te fan -  
ja E w a. 2 R o b o tn ik  S tan is ław  S m o liń sk i s . L ech R o m an . 
3 . R o b o tn ik Jó ze f D ąg o w sk i s . T ad eu se Jó ze f. 4 . R o b o t­
n ik F ran c izzek P ru ch n iew sk i s . K az im ie rz  Jó ze f. 5 . S zo fe r  
Ju lian Ł o ży ń sk i s . Z y g m u n t S tan isław . 6 . R o ln ik F ran c i­
szek O stro w sk i c . D an ie la H elen a . 7 . S ek re ta rz g m inn y  
Jó zef Z ażem b ło w sk i s . Z en o n T ad eu sz .

Zgony: 1 . O rło w sk a E lżb ie ta 8 1 la t. 2 . W acław  
C zesław  K ry jew sk i 3 m iesiące . 3 . L eo n ard a  O tręb a 6 8  la t. 
4 . M ag d a len a D rzy m alsk i 6 9 la t. 5 . R o m an K am iń sk i 
5 ty g o d n i.

Śluby: 1 . A sy sten t h o d o w lan y P o m o rsk ie j Izb y  
R o ln icze j T ad eu sz W iśn iew sk i z S te fan ją K ru żan k ą . 
2 . P o m o cn ik k u p ieck i E y k S ch w eig z Jad w ig ą K o p e tsch . 
3 . C ieśla W ł. d y sław  S za tk io w icz z M ariann ą H ein iszo w ą .

Pożar stodoły ze zbiorami.
Kurzętnik. W czo ra j w  n ied zie lę d n ia 6 b m . w ie ­

czo rem  w sk u tek u d erzen ia g ro m u sp a liła s ię  s to d o ła  w raz  
ze zb o żem  z 2 5 m ó rg , n a szk o d ę ro ln ik a p . L eszczy ń sk ie ­
g o ram . w  K u rzę tn ik u . P o za tem  sp a liły s ię m aszy n y ro l­
n icze . P o szk o d o w an y n ie b y ł u b ezp ieczo n y . U b ezp ieczo ­
n a n a 1 0 0 z ł. Jed y n ie b y ła m łó ck ark a .

Pożar domu mieszkalnego.
Bratjan. D n ia 6 . b m . w g o d z . w ieczo rn y ch w y ­

b u ch ł p o ża r, k tó ry s traw ił d o m m ieszk a ln y p . Jo ann y  
M ian eck ie j. P o ża r s traw ił w szy stk ie sp rzęty d o m o w e . 
S tra ty  p o k ry je u b ezp ieczen ie . P rzy czy n y p o ża ru n ie są  
zn an e . D o ch o d zen ia p ro w ad z i P o lic ja .

Z dalszych stron.
Straszna Śmierć pod kołami pociągu.

Brodnica. W  czw artek ran o lo tem b ły sk aw icy  
ro zesz ła s ię tu w iad o m o ść , w ed łu g k tó re j p rze jech an y  
zo sta ł p rzez p o c iąg p ew ien m ężczy zn a . N a m iejscu w y ­
p ad k u  p rzy sem afo rach w jazd o w y ch , tu ż p rzy k o le jce  
cu k ro w n i o k o ło g o d z . 4 ,5 0 zo sta ł p rze jech an y  p rzez  p o c iąg  
zd ąża jący w  k ie ru n k u  Jab ło n o w a  m ężczy zn a  n iezn an . n az ­
w isk a . Z w łok i o fia ry trag icz , w y p ad k u , zo sta ły  fo rm aln ie  
zm asak ro w an e w jed n ą k rw aw Tą b ry łę . N a p rzes trzen i 
5 0 m etrów  w id z im y to u rw an ą s to p ę , tro ch ę d a le j ca łą  
w ątro b ę , to zn o w u p o sza rp an ą n o g ę t p rzed iu d z iem itd . 
W id o k w p ro st s tra szn y . Z u b ran ia i u b u w ia j p o zo sta ły  
ty lk o s trzęp y .

D en a t liczy ł la t o k o ło 3 0 , w zro stu o k o ło 1 7 0 cn i. 
śred n ie j b u d o w y c ia ła . —  U b ran y w c iem n ą m ary n ark ę  
i tak ie sam e sp o d n ie . K ap e lu sz p o p ie la ty  z c iem n o b ro n -  
zo w ą o p ask ą . T rzew ik i żó łte zn iszczo n e. P łaszcz k o lo ru  
ja sn o b ro n zo w eg o z p ask iem su k ien n y m , k o łn ie rz b ia ły  
sz ty w n y i k raw a t ja sn y  w  d eseń .

Z w ło k i d en a ta zo sta ły p rzen ie sio n e d o k o stn icy  
S zp ita la P o w ia to w eg o w  B ro d n icy g d z ie w ce lach ro zp o -  
zn aw o zy ch m o g ą b y ć o g ląd an e .

U p rasza s ię o p rzed ru k  w p ras ie ce lem u sta len ia  
id en ty czn o śc i zw ło k .

Bandyci uczernieni sadzami napadli 
na właściciela stacji benzynowej.

D o w łaśc ic ie la s tac ji b en zy n o w ej, w  P o d ­
g ó rzu , F ran ciszk a  T y lm an a, zg ło s ił s ię p ó źn y n?  
w ieczo rem n iezn an y m ężczy zn a z żąd an iem  
sp rzed an ia m u 5 litró w  b en zy ny .

P o d czas  ro zm o w y k tó rą  p ro w ad z ili n a u licy , 
2 u cze rn io n y ch sad zam i b an d y tó w w esz rfo d o  
m ieszk an ia . Z w iąza li śp iącą żo n ę T y lm an a i b i­
c iem  s ta ra li s ię zm u sić ją d o w y d an ia k lu cza  
o d k asy o g n io trw a łe j.

N astęp cie n ak ry li je j tw arz p o d u szk ą d ia  
s tłu m ien ia k rzy kó w  i p o sp ląd row an iu m ieszk a ­
n ia zab ra li 6 0 z ł g o tó w k i.

W m ięd zy czas ie T y lm an p o w ró c ił. D rzw i 
m ieszk an ia zasta ł zam k n ię te . P o o b w ili d rzw i 
o tw o rzy ły s ię i T y lm an zo sta ł u d erzo n y w  
tw arz g u m o w ą p a łk ą p rzez w y b ieg a jący ch  
b an d y tó w .

B an d y c i, s ły sząc n ad b ieg a jący ch d o m o w n i­
k ó w , zb ieg li.

200 robotników w płonącej fabryce.
Groźny pożar w Łodzi.

W czo ra j o g . 1 9 -e j w y b u ch ł g ro źn y p o żu r  
w w y k o ń cza ln i, fa rb ia rn i i su sza rn i ,,B ra c i 
G ey er“ p rzy u l. Z g ie rsk ie j 9 6 .

P o ża r w y b u ch ł w  ch w ili, g d y w fab ryce?  
p raco w a ło  d w u stu ro b o tn ik ó w . Z an im zd ąży li 
o n i o p u śc ić m u ry fab ry k i, ca ły b u d y n ek s ta ł  
w  p ło m ien iach .

N a m ie jsce p o ża ru p rzy b y ło 6 o d d z ia łó w  
s traży o g n io w e j, k tó ry za ją ł s ię ra to w an iem  ro ­
b o tn ik ó w , o raz z lok a lizow an iem  o g n ia .

Jed en z ro b o tn ik ó w , 6 6 -le tn i Jó ze f S o czy ń ­
sk i, k tó ry w y sk o czy ł z p ło n ące j fab ry k i, ep ad ł 
n a p rze jeżd żający sam o ch ó d s traży p o ża rn e j,  
o d n o sząc c iężk ie o b rażen ia .

S tra ty  sp o w o d o w an e p o ża rem  p rzek racza ją  
1 0 0 .0 0 0 z ł. F ab ry k a b y ła u b ezp ieczo n a .
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Ruch Towarzystw.
„Baczność Westfalczyey“.

Z eb ran ie K o ła Z w iązk u O b ro n y P raw G ó rn ik a n a  
p o w ia t lu b aw slii o d b ęd z ie s ię w  n ied zie lę , d n ia 1 3 w rześ­
n ia b r. w  lo k a lu p . S ero ży ń sk ieg o  w  ry n k u za raz p o su -  

| m ie to je s t g o d z .. 1 2 V » . O liczn y u d z ie l p ro s i Z arząd .
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Po strasznej i zaciętej walce.

Pow stańcy w kroczyli do Irunu.
został całkow icie
M olla i nie m a innego w yjścia jak ty lko pod- 
dąć się.

O godzin ie 10 rano udało się Legji C udzo­
ziem skiej zająć m iędzynarodow y m ost na B idas­
sao. N a posterunku granicznym zaw isła chorą­
giew czerw ono żółto czerw ona.

Legjoniści usadow ili się w zdłuż toru kolejo­
w ego od Irunu do B ehobia, który w edług ostat­
nich w iadom ości został rów nież zdobyty przez 
pow stańców .

Zajęcie m ostu na B idassao odcięło uciek i­
nierom odw rót, którzy chcąc się dostać na 
brzeg francuski m uszą przebyć rzekę w pław .

W pobliżu m ostu broni się jeszcze óddział 
górników tak zw anych ,,dynam lteros“ , oni 
całkow icie otoczeni przez leg jonistów .

G órnicy, w ezw ani do poddania się ośw iad­
czyli, że chętn iej połkną ładunek d\nam itu i 
w ysadzą się w pow ietrze niż oddadzą v ręce 
leg jonistów .

Irun całkow icie spłonął
M ilic ja  cofając się podpaliła fabrykę za­

pałek oraz garaże, w których znajdow ały się 
now e sam ochody.

W m ieście broni się jeszcze rządow ą kom­
pania karabinów m aszynow ych. N ad Irunem 
unoszą się kłęby dym u. Z  tw ierdzy nie pozostał 
kam ień na kam ieniu.

W  południe przybyłe tank i rozpoczęły atak 
na ostatn ie ośrodki oporu w m ieście.

Oblężeni w Alkazar kadeci bronią się jak lwy

K olum na pułk. Y ague złożona zlegjoaistów 
i tuby lców m arokańskich m aszerujących na 
odsiecz pow stańcom odcśętym w średniow iecz­
nym zam ku Toleda A lkazarze, została przez 
czerw oną m ilic ję u sam ych bram m iasta rozbita.

Tym sam am ym los 400 podchorążcy, bronią­
cych sie przez 5 tygodni z dziką odw agą, zos­
tał przesądzony. W ezw ani przez czerw oną m i­
lic ję cło poddania się podchorążow ie odpow ie­
dzieli, że raczej popełn ią sam obójstw o niż zda- 

- j dzą się na łaskę i niełaskę m arksistów .
h 1 Podchorążow ie ośw iadczyli rów nież że os­

tatn i ładunek dynam itu zużyją na w ysadzenia 
A lkazaru w pow ietrze.

Poniew aż lekk ie działa nie zdołały w yrządzić 
źednej szkody granitow ej tw ierdzy, sprow adzo­
no m oździerz, który rozpoczął bom bardow anie 
tw ierdzy.

A lkazar przedstaw ia już kupę gruzów , ale 
za każdym kam ieniem bronią się jeszcze pow­
stańcy, m im o że odczuw ają dotk liw y brak 
am unicji.

C zerw ona m ilic ja kilkakrotn ie usiłow ała 
atak iem zdobyć tw ierdzę, karabiny m aszynow e 
podchorążych zm usiły ją jednak do odw rotu.

I

Iruu, niezdobyta tw ierdza m ilic ji ludow ej,J 
która przez 10 dni odpierała zaciek łe atak i od- ł 
działów leg ji cudzoziem skiej i w ojsk m arokańs-1 
k 'ch, padła dziś rano.

W ojska pow stańcze w yzyskując silną m głę, 
która unosiła się nad całą okobicą podjęły nie­
spodziew any atak. W szystko odbyło się w cał­
kow itej ciszy i nim obrońcy Irunu się spostrze­
gli m arokańczyey którzy zostali w yznaczeni do 
tego zadania przez dow ództw o, przebiegli w ..’  
szeleńczym at -ku przestrzeń 800 m etrów dzie­
lących pierw sze okopy od m iasta i zjaleźli się 
na ulicach.

D oskonale przygotow any przez czerw onych 
do obrony Irun nie zdołał opam iętać się M iasto 
zoetało w zięte niem ad bez strzału.

Jedynie w północnej części m i; sta udało 
się zorganizow ać obronę.

W alk i trw ają tam w dalszym ciągu, m ili  Ja 
staw ia ‘ -pó ', zm uszona jest jednak pod naporem 
przew aż jarych sił pow stańczych, w ycofyw ać 
się w kier unku Fortu G uadelupe.

W  m ieście doszło do straszliw ej m asakry: 
leg jcn iści i L .arokańcyycy nie daw ali nikom u 
pardonu.

M ilic ja  podpaliła kilka dom ów , pożar roz­
niósł się bardzo szybko, tak że po godzin ie 
cały Irun stał w płom ieniach.

Pow stańcy znajdą w m ieście jedynie ru iny. Ś

Legja cudzoziem ska usiłow ała zająć m ost : 
m iędzynarodow y na B idassao i w ten sposób ।  
odciąć odw rót kobietom i dzieciom uciekającym 
do Francji.

Spostrzegli to jednak m ilic janci. Przed | 
m ostem doszło do w alk i w ręcz.na noże i ba- | 
gnety. W alce tej przypatryw ały się tłum y.

R ozpacz dodała czerw onej m ilic ji  siły . Le t 
gionistów w yrżnięto w pień i tłum kobiet i dzie- ।  
ci uszedł przez m ost na tery torium francu- 
skie.

H endaye, leżące po stronie francuskiej, | 
przepełn ione jest uciek in ieram i.

Żandarm eria szczegółow o rew iduje m ilic jan­
tów i odprow adza ich kilka kilom etrów w głąb I 
Francji. N iektórzy z nich przybyw ają na stro- | 
nę francuską jeszcze z czerw onym i opaskam i 
i czerw onym i chorągiew kam i, w ielu z m ilic jan- ; 
tów zapom niało porzuoić w ucieczce obciąża- i 
jący ich bagaż w ojenny, karabiny, łopatk i, gra-1 
naty ręczne.

D w orzec w H endaye przepełniony jest ucie­
kin ieram i cyw ilnym i. K obiety , dzieci, starcy 
siedzą na w ęzełkach z ubraniem , zupełn ie zre­
zygnow ani, plącząc przew ażnie.

U padek czerw onej reduty Irunu stanie się 
niew ątp liw ie decydującym dla losów w ojny do­
m ow ej. Po zdobyciu tego m iasta San Sebastian

otoczony przez w ojska w en.

N a jednej z w ieź A lkazaru pow iew a olbrzy­
m ia, przedziuraw iona kulam i chorągiew czer- 
w ono-źółto-czerw ona.

D ow ództw o czerw onej m ilic ji,  na w ypadek 
gdyby A lkazar nie został zdobyty w  ciągu din ia 
dzisiejszego, zam ierza podpalić okoliczne dom y 
i chałupy, by dym em w ypędzić pow stańców z 
niezdobytej tw ierdzy.

Trocki na nowym wygnaniu pod strażą policji
O SLO . D aisiaj w  południe przed w illę  Troc­

kiego w H oenfoss zajechało 7 sam ochodów z 
agentam i policji politycznej którzy odtranspor­
tow ali Lw a Trockiego oraz jego żonę do now e­
go m iejsca in ternow ania w Storsand.

Podobno nacjonaliści norw escy nosili się z 
zam iarom uprow adzenia Trockiego i odtranspor­
tow ania go przez Szw ecję i Fin landję do R os­
ji sow ieck iej.

M inisterstw o spraw zagranicznych w ydało 
kom unikat, w którym zw raca uw agę na niesto­
sow ną form ę w jak iej poseł sow ieck i w O slo 
in ternow ał w spraw ie Trockiego.

R ząd norw eski uw aża, że Trocki nie m ógł 
brać żadnego udziału w  zabójstw ie K irow a, jako 
że w tym czasie nie znajdow ał się w cale na 
tery torium R osji Sow ieckiej.

20.55

PROGRAM RADJOWY.
Warszawa — wtorek 8 IX.

6.30—  8.00 A ud. porań. 12.o3 Przegl. ro ln. prasy 12.13 
bzien. pot. 12.23 W iązanlia am erykańskich nelodyj 13.10 
C hw ilka gosp. dom . 15.30 W iad. gosp. 15.45 Skrzynka 
P.K .O . 16.oo K onc. sol. 16.45 O dczyt 17.oo W iązanka 
pieśni ludow ych 17.20 R ecital skraypc. 17.50 Pogad. I8 .00 
L isty od dzieci 18.10 Zycie kult. sto i. 18.15 K onc. rek lam . 
18.50 Pogad. aktualn. 19.oo K onc. 20.25 N ajrozm ow niejszy 
odludek 20.40 D zień, w ieca 20.50 Pogad. aktualna 
K onc. ork. sym f. 23.oo M uz. tan.

Warszawa — środa 9 IX.

6.30—  8.00 A ud. porań. 12.03 Skrzynka ro ln. 
D zień, poi. 12.23 Płyty 13.10 C hw ilka gosp. dom . 
W iad. gosp. 15.45 A udycja dla dzieci 16.15 K onc. 
Słynne sym fon. 17.50 A negdoty I8 .00 Pogad. społ. 
K ono. rek lam . 18.50 Pogad. aktual. 19.oo K onc. 20.25 Z  
w ędrów ki po prow incji 20.50 D zień, w iecz. 21.oo K onc. 
21.30 K ono. kam er. 22.10 W iad. sport. 22.25 R ikiti-tik i-tav i  
22.45 M uz. tan.

Toruń — wtorek 8. IX.
6,oo— 6.33 A ud. por. 12,o3 W iadom . ro ln. 14.30 Płyty 

17.20 Pieśni o kw iatach I8 .00 Słuchów. 18.25 Pogadanka 
aktualńa 18 30 K onc. rek lam .

Toruń — środa 9. IX.
6.00—  633. A ud. porań. 12.03 R ecyt. prozy 14.30 Płyty 

I8 .00 R eportaż 13.10 Płyty 18.25 Pogad. społ. 18.30 K onc. 
rek lam . 21.oo K onc.
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Pokój umeblowany
z utrzym aniem lub bez 
od zaraz do w ynajęcia

B Wasielewska
N ow em laato Tylicka 5

Zboże do siewu

O czyszczą

Młyn Siedaszek

Większą ilość

dobrego torfu
na sprzedaż

Kiperowa - Wonna

ZAPROSZENIA
ŚLUB N E

wykonuje

solidnie i terminowo

Drukarnia B. Miłoszewski, Nowemiasto Rynek 19.

Żyto Rogalińskie 

l*szy odtiew 

oddaje się za gotów kę 

lub na zam ianę

Graduszewski

Majątek Tylice 
Potrzebna 

służąca 
z dobrem gotow aniem od 

zaraz

M. Konkolowa 
zgł. N owem iasto ul. Szkol. 6 

Przyjm uję jeszcze 
dziewczynki szkolne 

na stancję
H. Heldtówna

N owem iasto ul. L ipow a
r.

Książu"

w Toruniu

likańska


